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Zjazd kupiectwa żydowskiego w Warszawie, 


W dnich 21 i 22 października br. odbył się 
w Warszawie zjezd kupiectwa żydowskiego, 
czem zrealizowano od dłuższego czasu żywio. 
ne życzenie ogółu żydowskiego kupiectwa. Nie- 
normalne stosunki jakie powstały w czasie 
wojny i w okresie powojennym w całym świe. 
cie, u nas z różnych powodów tem dotkliwiej 
dające się odczuwać, odbiły się w pierwszym 
rzędzie na stosunkach w świecie kupieckim. 
Zjazd też miał na celu omówienie tych wszyst- 
kich niedomagań świata handlowego w ogól- 
ności, uwzględniając szczególnie nadzwyczaj 
utrudnione stanowisko kupców żydowskich 


| żydowskie uwłaża się za szczęśliwe, iż w epoce 
budowy Państwa, Polskiego samo może przyło- 
| żyć cegiełkę do budowy ii rozwoju tego: Państwa. 
W: Polsce — mówił dalej przewłodniezący — nie 
było nigdy zrozumienia dla zmaczemia i warto- 
śei handlu, Za zajmowamie się handlem w Pol- 
sce pnzedrozbiorowej tracono indygenat szlache- 
dki. A choć w roku 1774 zdjęto ze stanu kupie- 
ckiego piętno hańbiące, to jednak w ustawie, 
dotyczącej dodano wyraźnie: „byle tylko sam 
Polsce. (to jest właściciel handlu) mie mierzył łokciem 
Bezpośrednich, realnych skutków Zjazdu nie | dj miarą“. Na punkcie handlu dużo, ba, wszystko 
należy może oczekiwać w czasie najbliższym. | uczynili Żydzi, Oni byli pionierami hamdlu ma 
Niemniej jednak nie R tej iż | Wchodzie. Za czasów rosyjskich, mimo najwię- 
MAI REG posholite vozy Pakane dla kszych ograniczeń i utrudnień, Żydzi! nie dawali 
wspólnej, owocnej pracy, na korzyść zawodu | Się odstraszyć. Nawet związków nie wolno im 
hyłło tworzyć. A jakkolwiek w. zmartwychwstałej 
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kupieckiego i całego Państwa. 3 
Poniżej zamieszczamy sprawozdanie Zjazdu, | Polsce związki dozwolcno, to jednak w takiej 
we formie streszczenia ważniejszych referatów i | formie ï z takiemi klauzulami, że przyszły hi- 
storyk cywilizacyd i kultury będzie w nich wi- 


przemówień, Do omawiających tematów piowró- 
cimy jeszcze. Rezolucye uchwalone przez Zjazd | dział ciekawe dokumenty psychologii politycz- 
ai oddane do szczegółowego opracowania Komi- | nej w Polsce. 
syi nedakcyjnej Zjazdu — umieścimy osobno, W bieżącej dobie kupiectwo żydowskie spoty- 
o ile ome mam zostaną, przesłane przed. zajnak niię- ka jeszcze krzywdzący i niesłuszny w: swojem 
ciem tego numeru; w przeciwnym razie umie- | qogólnieniu zarzut paskarstwa. Kupiectwo ży- 
ścimy je w następnym. dowskie walczy z drożyzną i z całych sił je bę- 
N * 4 3 dzie zwalczało, byle mu damo wolności bez ogra- 

Zjazd rozpoczął swe obrady 21 bm. o 10-tej | miczeń, wolności hamdlu i wolności stanu ku- 
przedpołudniem —- w lokalu Muzeum przemysł. | pieckiego. W zakończeniu przewodniczący przy- 
i roln. przy udziale przeszło 600 delegatów, re- | wiitał przedstawiicieli władz rządowych, Mini- 
prezentujących przeszło 200 miast całej Rzeczy- | sterstwa bandlu, rady miejskiej, magistratu, 
pospolitej, z mastępującym porządkiem dzien- | urzędu starszych, posłów, radnych m. Warszal- 
nym: wen | wły i wszystkich delegatów. 

1) zagajenie. Po ukonstytuowaniu prezydyum, do kitórego 

2) wybór prezydyum, powołano przedstawicieli u wszystkich wię- 
3) referaty: O handlu w Polsce, kooperatywy | kezych miast Polski, a między mimi: sekretamza 
zrzeszenia, unormowania godzin handlu, spra- | ; reprezentanta Stow. kupców w Krakowie, p. 
wa spoczynku niedzielnego, rola żydów w życiu | dra A. Schnitzera, konsul Eiger w imieniu Rady 
gospodarczem Polski, sprawa waluty, bank ku- | miejskiej m. Warszawy powitał Zjezd w prze- 
pecki, jarmerk warszawski oraz omganizacya konaniu, że prace Zjazdu będą z wielkim po- 
kupiectwa na prowincyi. żytkiem dla całego państwa i wyraził w łączno- 
4) dyskusya, ści m wszystkiemi orgamizacyami społecznemi 
5) wnioski, życzenie, aby te prace w: pełnem słowa znalcze- 

PRZEMÓWIENIA WSTĘPNE. niu były owocne. 

Zebranie zagaił prezes Centrali! Związku kup- | W iimiemiu Magistratu m. Warszawy to samo 
ców w Warszawie, radny Truskień który wi | przekonanie i życzenie wyraził p. Rumdstein. 
swem, przemówieniu zaznaczył, że kupiectwio | Następnie kilku mówców, przedstawicieli róż- 
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sych dzielnie Polskt wyraziło w imieniu swoich 
miandataryuszy zarządowi Zjazdu podziękowa- 
mie za. zaproszenie nia Zjezd. 

Z kolei przystąpiono do wygłoszeniia retera- 
tów. Pierwszy referat wygłosił p. J. Rosen na 
temat: „O hamdlu w Polsce". 


REFERAT P. ROSENA, 

Ciężkie są warunki handlu w Połsce — mówił 
referent. Konjunktura; polityczna i ustrój w Pol- 
sce, a miadto oczekiwane cło ochronne uniemo- 
żliwiaj wszelkie pośrednictwo handlowe między 
Polską a Rosyą. W przyszłości handel polski bę- 
dzie miał do spełnienia rolę pośrednika, między 
Polską a krajami zachodnimi, Do tego celu po- 
trzeba, aby 1) rząd zorganizował pomoc finan- 
sowę, dla kupiectwa; 2) utwonzył izby hanidlowe 
we wszystkich krajach zaprzyjaźnionych; 3) po- 
wołał do życia rządowe agentury hamdlowe, 
transportowe i żeglugowe. 

Królestwo Polskie należało przed wojną do 
krajów, których byt opiera się nia, handlu: i! prze- 
myśle. Królestwo Polskie bowiem mimo, Że je 
nazywano apichłerzem Europy, nia produkp- 
wało w dostatecznej ilości artykułów: spożyw- 
czych, Hamdel ten jednak przynosił kupcom pol- 
skim tylko marne konzyści. Handlu we wielkim: 
stylu nie było prawie woale. Tylko jednostki cies 
Szyły się jakiem takiem powodzeniem. Nato- 
miast bankructwa były na ponządku dziennym, 
bankructwa, spowodowane niesumienną| wypła- 
calnością . odbiorców i niezdrową kionkurencyą. 
Komkurenicyę wytwamrzali sobie sami kupcy przez 
niedostateczne maojpatrzenie swoich pracowni- 
ków, którzy mie chcąc zdychać e głodu sami 
chwyttalkii się handlu, jeżeli nie poprzestawali ma 
systematyczne okmadaniu swoich chlebodarw- 
ców. Powstał w ten sposób nadmierny i choro- 
bliwy w swłojem założeniu i w swoich objawach 
handel detaliczny. 

W pierwszych milesiącalch wojny handel Kró- 
lestwa Polskiego ucierpiał wiele, bo odcięty zo- 
stał od rynku zakupu. Morował sobie wprawdzie 
drogę na Rosyę, Szwecyę, Danię, ale w ogólno- 
ści z marnymii tylko wynikami. Za okupacyi za- 
rząldzenia władz okupacyjnych dążyły rozmyśl- 
nie do unicestwienia hamdlu i przemsłu i wygło- 
dzenia ludności, gwoli zniewolemia ich do przy- 
muspwych robót w Niemczech. 

A dzisiaj? Rząd nie zdaje sobie prawy z wiaż- 
mości handlu, Przeciwnie uważa handel za zby- 
teczną dziedzinę pracy i hamuje go różnemi 
ograniczeniami i trudnościami. Rozpoczął walkę 
z wolnym handlem, zmonopolizował handel ze 
zbożem, cukrem, a nawet artykułami zbytkiowy-i 
mi, papierosami. Na sprzedaż i na Wagony otrzy- 
my:wiali certyfikaty prawnicy, technicy, dokto- 
rzy, którzy odsprzedawali swe prawa hamdla- 
rzom za dobrą zapłatą. Skutkiem tego stanu 
rzeczy stał się handel lichwiarskim, a rząd toz- 
poczynając z nim walkę, pociągał i pociąga do 
odpowiedzialmości nie właściwych winowajców, 
tych, co wparli się do handlu jako niefachowi 
zawodowcy, ale przemysłowców i kupców, da od: 
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dziesiątków lat uczciwie i z poświęceniem pia- 
cują w swoim zawodzie. 

Jak dalece taktyka władz rządowych w zwajł- 
czaniu handlu już nie lichwiarskiego, ale pra- 
wowiitego, się posuwa, ilustruje fakt, że w dniu 
3 stycznia 1918 otoczono dzielnicę Nalewkowską 
kordonem wojska i rozpoczęto rewiizyę, którą. 
charakteryzuje to, że w handlu, który miał pra- 
wo na sprzedaż wyrobów pońazoszkowych, Kon- 
fiskowano trykoty, jako rzekomo mnie mależące 
do kategoryli artykułów mią które opiewał pateni. 
Po hotelach skonfiskowana towary kupców! za- 
miejscowych, przebywających w Warszawie dla. 
zakupu towarów, pol to, aby po kilku miesig- 
cach znojnych i ofiarnych starań zwrócić im 
ten towar z dotkliwą dla mich stratą. Na tem 
cierpią kupcy, ale w daleko większej jeszcze 
mieszczie ogół dla którego towar w ten sposób 
niepomiernie drożeje, 

Albo taki fakt: Urzad wydał kobiecie ziezwo- 
lenie na zakupy jaj, nabiału itp., po gospodar- 
stwakh wiejskich. Kobieta zakupiła towar wiar- 
tości kilkuset marek, który jej skonfiskowano. 
Gdy ta kobieta odniosła się z zażaleniiem na tę 
niewłaściwą. konfiskatę do urzędu, który jej wy- 
dał zezwolenie, to urząd pozostawił to zażałeniie 
bez odpowiedzi. 

"To są szykany, do których w znamej mierze 
przyczynia się to, że do wykonywania kontroli 
nad hamdlem publicznym: powouje silę organy 


"wojskowe i żandarmeryjne, milicyę państwową. 


ji komunalna, które majmmiejszego pojęcie nie 
miają o chanaklterze i granicach swoich funikicyi: 
jeżeli już nie kierują się złą: wolą. 

To są objawy — kończył referent — które, po- 
zwalają wnioskować, że w Polsce źle się dzieje 
kupcom żydowskim, 

Na tle tego referatu wywiązała się dyskusya!, 
wi której zabrał głos cały szereg mówców. 


DYSKUSYA. 


Dr. Schnitzer z Knakowa, mówił o stosunkach, 
panujących w handru w zachodniej połaci Mato- 
polski. Tam panuje chaos nieopisany, który w 
pierwszej linii wywołań piotwiorzone jeszcze za 
czasów. austryackich najróżnmorodniejsze Gen- 
trale. 

Rozporządzeniia, wydane przez te Centrale, a 
sprzeczne w swłojej treści, powiiększały jeszcze 
powstające stąd bezhołowie, przez to, że wygry- 
wały one jedmie jednostki przeciw drugim. Stio- 
sunki pogarszają się z dnia na dzień. Sól np. któ- 
ra oddawana. była przez Wiydział kraj. w komis 
gkłatdriicom żydłowskiim, przeniosło nowopowsta- 
łe Ministenstwo apwowiz. na klasztory, z czązo 
wynikło, że sói ta w jednym dniu podrożała © 
przeszło 20 proc. WPrzeworsku cukier odbie- 
rano handłarzom-żydom i oddawano w sprzedaż 
kółkom rolniczym od których znowu kupcy mu- 
sicli cukien nabywać aby go spmzódać w handlu 
publicznym po cenach podwyższomych, œ kosztia 
pośrednictwa ponosi publiczność. 

Odnośnie do walki rządu z handlem lichwiaw. 
skim krytykował mówca niejednostajność umzą. 
dzeń publicznych do tej walkt, panującą w! róż- 
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nych dzielnicach państwa. W: Warszawie walką 
tę objął państwowy urząd walki z lichwą i sp2- 
kułacyą, po miasteczkach prowihncyonalnych są 
t. zw. rady aprowizacyjne, w. Krakowie pry'wa- 
my komitet obywatelski, w skład którego wcho- 
dzą osoby wszystkich możliwych zawodów tyl- 
ko nie kupieckich. Mówca stawia wniosek, aby 
w, Małopolsce, gdzie w przeciwieństwie do: War- 
szawy, osądzamie wypadków lichwy maieży' do 
zwykłych sądów, w! których stan kupiecki nie 
ma: żadnego przedstawicielstwa, zaprowadzono 
udział ławniików-kupców do orzeczmietwia 0 prze 
stępstwach lichwy. W ostatnim czasie rząd przy- 
gotował mowy projekt ustawy o lichwie w Ma- 
topolsce, którego zaopimiowanie znowu: wbrew 
słuszności! oddał owemu: prywatnemu komite- 
towi, i w którym, jako kryteryum winy oskar- 
żon ego o: lich'wię ustalono rygor prawny, że winy 
dopuszcza się ten, kto pobiera. nadmierne ceny, 
bze względu na koszta nabycia. Dlatego mówca 
wūosi, aby Związek kupców poczymił starania, 
aby projekt ten podany był dyskusyi w związ- 
ku zawodowym. 

Eisenstalt (Lwów) użala się na stosunki, pa- 
nujące w handlu wschodniej części: Małopolski. 
Tam: w wielkim rozkwicie stoi handel nielegal- 
ny, uprawiany przez oszukańcze jednostki, nic 
wspólnego nie mające z handlem. 

Do tego czynniki, ustanowione dla kontroli 
hamidlu, to ludzie bez wszelkiego! pojęcia o han- 
diu, nawet prości amalfabeci, którym, gdy się 
poklaże fakturę, te „czytają“ ją odwrotnie. 

We Iwłowie mie było do niedawna urzędu 
przywozu i wywozu, talk, że kupiec, cheący Spro- 
wadzać towary z Wiednia, ozy z Czech, musiał 
jechać do Krakowa, tam tracić całe dmie, mim 
przez sieć najrozmalitszych szykaniecznych for- 
majności udawało mu się otrzymać certyfikat. 
Noce zaś spędzał na plamtatch, bo w hotelach 
mie było: pomieszczenia. Mówca stawia żądanie, 
aby odnieść się do rządu, aby zniósł wszelkie o- 
gramiczenia, Wtedy z wolnym handlem zakwi:- 
tnie wolna Polska. 

Fegtenstadt (Piotrków) skarży się na nieu- 
stanne udręki rewizyi, których się dokonywa! w 
soboty, a mawet w wielkie święta żydowskie. 
Kupeom żydowskim władze rozdzielcze nie dają 
towaru, podczas gdy chrześcijanie miieograni- 
czomemi cieszą się łaskami, Kończy również 
wmiiosikiemi o zaprowadzemiu wołnego handlu. 

Kwiatek: (Sosnowiec) występuje przeciw żąda- 
niu niektórych mówców. usumięcia urzędów: wal- 
ki z lichwą, | 

. Powïnno się matomiast rządowi wskazać dro- 
ga, po której iść winien, aby bez niepotrzebnych 
szykam: i pokrzywdzeń mógł osiągać cel sobie 
postawiony. 

Popołudniiowe obrady tego dnia Zjazdu rozpo- 
czął refemajt: 

NOWE FORMY HANDLU: KOOPERATYWY 
I ZRZESZENIA, INŻ. M. ZAJDENMANA, 
Niezliczone ograniczenia, handlu wewnętrzne- 

go, zamknięcie. granic państw ościennych, nie- 

słychane trudności przewozowe, ogromna ryzy- 
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ko utnaty towaru w całości lub części podczas 
importu z zagranicy lub przy transporcie kolo- 
jowym, miebezpieczeństwo zatrzymania towaru 
. przez różnie organa urzędowe, nareszcie cały sze- 
reg trudności w otrzymywaniu towaru, podlega- 
jącego unormowaniu przez państwo — oto pnzy- 
czyny, dla których kiupiectwo dzisiaj skłania 
się do organizacyi spółdzielczych, do hurtowni 
towarowych. Hurtownie te należy odróżmiać od 
zwykłych spółek handlowych lub tym podob- 
nych organizacyi, bo: podczas gdy te są insty- 
tucyami zakupującemi i sprzedającemi: towar 
bez wizględu na rynki zbytu i odbiorców i: obii- 
czonemi ma zysk, jaki tylko: z danego interesu 
wyciągnąć się da, to hurtownie zaopatrują swo- 
ich członków w towary, nabywane po możliwie 
najmiższych cenach i możliwie z pierwszych źró- 
deł lub wprost z wytwórni, które po doliczeniu 
minimalnego procentu ma pokrycie własnych 
kosztów! admimistracyjnych i ewentualnych 
strat humtowni przechodzą po cenie kupna bez- 
pośrednio: (do członków organizacyt  spółdziel- 
czej. Terenem dziatalnosci hurtowni może być 
miasto, miasteczko, powiat, połączenie kilku pó- 
wiatów lub cały: kraj. Człomkowie kooperatywy 
mogą się rekrutować z kupców, zamieszkałych 
tylilkio ma, terenie dzilałalmiości kooperatywy. Fun- 
dusze hurtowni stanowią kapitał zakładowy i 
zasobowy. Normalnie kapitał zakładowy składa 
się z udziałów członków, Udziały te mogą. się 
obracać w dowolnych granicach, zależnie od ce- 
łów, jakie (kooperatywa sobie stawia Każdy 
członek hurtowni nabywa najmniej jeden u- 
dział, uprawmiający do jednego głosu na ogól- 
nem zebraniu członków: kloojperatywy. Jednako- 
woż bez wąględu na ilość zakupionych udziałów 
każdy członek może mieć tylko jeden głos. Ilosć 
członków spółdzielczej hurtowni jest mieograni. 
czonia. W kiooperatywach o małym kapitale za- 
kładowym zarząd kooperatywy, mie będąc w 
stanie przeprowadzić większej liczby transakcyii 
lub rozporządzając tylko kapitałem, wystarcza- 
jącym na zaldatkowanie towaru, postępuje w ten 
sposób, że dla: zawartej już transakcyi zbiera! od 
członków wpłaty 'w wysokości całej lub części 
sumy, przypadającej ma towar danego członka. 
Hurtownie, powstałe w Warszawie z imicya- 
tywy Centralnego Związku Kupców, prosperują. 
dobrze j przezwyciężyły wszystkie trudności i 
niiebezpieczeństwa, związane ze stosunkami na- 
wiet tak anormalnego. czasu, jak obecny. Hur 
towmia kołonialno-spożywcza, która! powstała w 
r. 1916, liczyła w r. 1918 233 członków, miała: o- 
brót wi wysokości 4 milionów marek i osiągnęła 
przeciętny zysk 2,18 proc. Rezultaty zai rok bie- 
żacy będą jeszcze lepsze. Taksamo kooperatywia 
sekcyii tabacznej p. f. Biuro zakupu il spnzedaży, 
istniejąca: od roku, również dobnze prosperuje. 
Obrót jej w ostatnich kilku miesiącach wynosił 
około 10 milionów marek. Zysku: dolicza tylko 
2 pron, człntoków miała! przeszło 200. Istnieje 
jeszcze hurtownia monopołowo-wódczana: I inne 
pomniejsze. Reasumując korzyści, płynące z Koo 
peratywy, należy stwierdzić: 1) że ułatwia: ona 
obfitą dostawę towarów do sklepów po cenach 
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bardzo: nieznacznie tylko różniących się od cen 
pierwszego źwódła; £) że umożliwia otrzymanie 
towaru ze względu na masowe zakupy bardzo 
tanio; 3) że masowe zakupmo towarów obniża, 
wszelkie ikoszta! transportowe; 4) że koojperaty- 
wia spełnia zadanie wychowawcze, o ile wyrywa 
kupiegtwo iz zacofanych i drobiazgowych sto- 
sumków ikramarstwa, i nieetycznej komkurencyt; 
5) że w miarę uregulowania się stosunków! w 
państwie i między państwami kooperatywy bę- 
dą miały pienwszeństwo w otrzymywaniu kre- 
dytu; 6) że w obeonych czasach normowalniegia 
przez państwo rozdziału towarów ji kontrolowia- 
nego przez władze mziądowe pnzywozu z zagra- 
wiley: klooperatyy cieszyć się mogą specyalnymi: 
względami rządu; 7) wreszcie, że kooperatywa 
w zmacznym stopniu przyczyni się przez bezpo- 
średmiie przeprowadzenie towaru ze źródła. pro- 
dukcy: do kupca i konsumenta, z wykluczeniem 
wszelkich ogniw pośrednictwa zbędnego, do u- 
sumięciia, haridlu łańcuszkowego. 

W dyskusyi, która: silę wywiązeła nad tym. re- 
feraliem, zazneczyły się między zebranymi dwa 
wyraźne odłamy, z których jeden popierał ideę 
kocjperatywy i hurtowni, drugi był jej przeciw- 
dry. Zwiolex miey kocperatywy argumentowali 
motywami konieczmości zwalczaria przy pomio- 
cy koopematywy bojkotu handlu żydowskiego 
przez chnześcijan, że rząd będzie musiał z koo- 
peratywami się liczyć i im nie odmówi towa- 
rów, jak pojedyn(czemu kupcowi, że zwłaszcza na 
prowincyi drobny kupiec w kooperatywiie będzie 
miał oparcie ekonomiczne i politycznie. 

Ze zabierających wi tej dyskusyi głos, delegat 
krakowski dr Schnitzer, doskonały znawcą i 
długoletni: pracownik ma polu kooperaityw ku- 
pieckich, przedstawił rozwój i stam tych zirze- 
szeń w Małopolsce craz energiczną 'dziatalność 
krak, Stow. kupców około zorganizowania ii SOd- 
niesienia ruchu kocpematywnego. Mówca przed- 
stawit nialdlio w dłuższem, rzeczowem przemó- 
wiiemiit: społeczne il zawodowe iklorzyści. koopera- 
tyw kupieckich, nawołując do jak najenergicz- 
niejszej działalności. wszystkich znzeszeń kupie- 
ckich na tem polu. 

Mówicy przeciwni kooperatywom wyrażali o- 
bawy, iż ruch ten osłabi inicyatywę prywatna 
i zaszkodzi drobnemu kupcowi. 


SPRAWA ODPOCZYNKU NIEDZIENEGO DLA 
ŻYDÓW. REFERAT ADW. PRZYSIĘGŁEGO 
8. SEIDENMANNA. 

Spraiwa ta mlapełnia, niepokojem nietylko kup- 
ca, ale każdego, który myśli o przyszłości han- 
dlu w Polsce. Ma ona swoją hlstoryę, Sprawa. 
ta została poruszona w roku 1906. Zjawiła: się 
nowela praiwiodawicza! w całej Rosy, ai także w 
Komgresówce. Odbyły się namady wspólne żydów 
i chnześciajam į skonstatowano, że bezwizgłędne 
przeprowadzenie ustawy byloby dlha handlu 
szkodliwe. Traktowamo sprawę z punktu widze- 
nia kupieckiego. Ustalono 5 godzin dozwolonego 
hanidlu w niedzielę ii to odpowiednio do brańży 
różne godziny. W tem sposób dano żydom moż- 
ność zastosowania się do ustawy bez narażenia 


PRZEGLAD KUPIECZI" 


Nr. 28 


swblich interesów. To działo się w czasach naj 
surowszego despotyzmu rosyjskiego. 

Do rewizyi tej ustałwy z roku 1906 dzisiaj nie- 
ma najmniejszej potrzeby. Mimo to żądanie tej 
rewlizyj plynie z kół, wrogo usposobionych dla 
żydów, i dla handlu żydowskiego, przyczem do- 
tyczące czynniki pomijają. zupełnie momenty, 
który były rozstrzygające w ustawie z r. 1906. 

Sprawa świjęcenia, niedzieli znalazła iw) róż- 
nych państwiach różnie rozwiązanie. We Francyi 
mormą jest odpoczynek bez przywiązania! dlo ja- 
kiegokolwiek dnia tygodnia, W innych pań- 
stwjach ustawa o adpioczyniku niedzielnym prze- 
wiiduje cały szereg wyjątków. W Austnalii tyich 
wyjątków «różnego rodzaju jest okoko: 20. 

Powszechne jest przekonanie wśnódi żydostwa 
o konieczności obrony przed ten niebezpieczeń - 
stwiem. Jednakże co do sposobu tej obrony po- 
dzielone są zdania. Sfery konserwatywne żąda. 
ją, aby obrona wychodziłą z zasad, religijnych. 
Z innej znów strony odzywają się głosy, które 
radzą posługiwać się momentami polityczno- 
ekciuiomiidznego równouprnawnienihu. W rzyczy- 
wisitości: internes religijny ii ekonomiczmy ścisle 
są związane i to wyzyskują przeciwnicy. Gdyby 
u żydów: nie było tego przywiązania do soboty, 
mie wyzyskiwanoby też tego do ekoriomicznego 
podboju żydostwa. Sprawa cdpaczyciku niedziel- 
nego jest środkiem do wyrugowania Żydów z 
hamdiłu. To jest prawda, którą należy stwierdzić. 
Postępowanie zaś, które takimi motywami się 
kieruje, należy jak najmocniej napiętnować. 

Wi ostatnim czasie przyszedł wprawdzie ży- 
dom: w pomoc § 93 traktatu pokojowego., Wobec 
niego zdawałoby się, że obrona przed tym za- 
machem nai żydów. jest łatwa, Tak jednak. nie 
jest. Nie ulega bowiem najmniejszej wątpiiwo- 
ści, że prawo to, jakkolwiek pisane i przyjęte, 
nie jest, gdzie potrzeba uznawane. Awtykuł ten 
niewątpliwie z czasem doprowadzi do uszano- 
waria praw żydowskich, ate lo jest kwestya dal- 
szej przyszłości. 

Mówca proponuje następującą rezolucyę: 


Zjazd, kupiectiwa żydowskiego  kojnstatując 
grożący zamach ma swe sumienie meligijme, 
wjgziędnie na swą egzystencyę matemyalniq, 


stwierdza, że zakaz zupełny prowadzenia han- 
dlu wi niedzielę przez przedsiębiorstwa, świętu- 
jące w sobotę, jest obrazą elementarnych praw 
obywateli-żydów,  wyzyskaniem odwiecznego 
przywiązamia, narodu żydowskiego do soboty dla: 
celów ekstermiinacyi żydów m handlu, obmazą 
tolerancyi religijnej i bezizasaciną, niesprawiedli- 
wościią., 

Zjazd zwraca się do wszystkich mianodajnych 
czyjriników prawioadawczych i rządzących z go- 
rącią i statnowczą prośbą o ułożemie stosunków 
prawnych, tak, aby świętość soboty mie ulegała 
przymusowemu  kolidowamiu z odpowiedmiem 
prawem. 

Zjazd nie widzi żadnego poważnego powodu, 
dla. którego norma. 5-godzinnegio handlu: w dmi 
miedzielme już przez lat kilkanaście priaktyko- 
wana w kraju, miałaby zostać uehyloną — z bez- 
wamukowa szkodą dla zasady wolności sumiie- 
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nie, dla mormalmego i spokojnągo rozwoju sto- 
gumków!: społecznych, dla żywotnych Jntemesów 
kroci obywateli-żydów. e 

Rezolucyę «tę wmaz w innemi, postatwionemi 
w ciągu dyskusyj, przekazano komisy reda- 
keyjnej. 

W dyskusyi podmosili zgodnieiwszyscy mówcy, 
iż omawiany projekt jest manuszeniem kardynal- 
nych praw, a dotkniętych. aim: kupców zmusza 
do świętowania przez około 7 "mies, w roku. 
Projekt. o spoczynku niedzielnym, zastosowany 
do handlu, jęst jednym z ogniw krótkowzrocz- 
mej polityki tych sfer, które dzisiaj sę u steru, 
polityki, zmienzającej: do mugowania zewsząd 
żydów, bodaj kosztem. katastrofalnych dla pań- 
atwa skutków. Sfery te nie zdają sobie, zdaje 
się, sprawy z tego, ico znaczy zmniejszyć pracę 
tak ważnej gałęzi, jak handel, do minimum, w 
chwili, kiedy naczej należałoby mad. tem myśleć, 
jakby tę pracę można, powiększyć. 

W dyskusyi tej przedstawił dr Schnitzer u- 
stawowe uregulowanie kwestyi spoczynku mie- 
dzielnego w byłych zaborach i okupacyach, pod- 
nosząc, iż jakkolwiek uregulowania tego na ża- 
den sposób nie można było nazwać idealnem, 
to jednak było ono daleko: mmiej miesprawiiedli- 
wem i reakcyjnem, mimo, iż pochodziło od wro- 
gich nam i klerykalnych rządów zaborczych, 
aniżeli obecny projekt, zgłoszony w Sejmie lu- 
dowej i demokratycznej Rzeczypospolitej. 

Po wyczerpaniu powyższej dyskusyi referował 
p. Wiślicki na; temat: 


O GODZINACH PRACY W! HANDLU. 

W Ministerstwie pracy i opieki. społecznej Wy- 
pracowamy został projekt, nermujący godziny 
pracy w handlu. Projekt ten w bardzo ostry spo- 
sób wrzyna się w najżywiotniiejsze interesy sta- 
nu ikupieckiego. Dzieli zawody kupieckie na 4 
kategomye: 


1) na sklepy spożywcze, do których należą ja- | 


tki, mileczarnie, cukiernie, owocarnie itp.; 

2) wszystkie inne sklepy: mamufakturowe, a- 
pteczne, papierniame itd.; 

3) restaumacye; 

4) zakłady kąpielowe; 

Dła pierwszej kategoryi normuje projekt go- 
dziny pracy od 7 rano do 1 il ad 5 do 7 wieczo- 
rem, w sobotę do południa t. zw. angielską so- 
botę. To unormowanie jest niezrozumiałe i dla 
kupców tej kategoryi w wysokim: stopniu szko- 
dliiwe, bo zamyka im sposobność robieniia imte- 
resów w tej porze dnia, w której szerokie war- 
stwy społeczne zwykły załatwiać swioje spra- 
wuniki, mp. sfery urzędnicze, które o 3 wracając 
z biuma do domu, zwykły pmzy tej sposobności 
czynić zakupy, albo interesamci z prowincyi i ze 
wsi, którzy przybywając . przedpołudniem do 
masta tylko pierwsze godziny”. 'płopołudniiowie. 
mogą obrócić na załatwienie swoich interesów 
handlowych, aby już na wieczór módz wyjechać 
a miasta. 

W drugiej kategoryi projekt normuje czas 
pracy od 9 do 1 i od 3 do 7, w sobotę od 3 do 5. 

W obu tych kategoryach, a zwłaszoza w I ka- 
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tegoryi 8-godzinny czas pracy mie da się prze- 

- prowadzić we wszystkich bez wyjątku miejsco- 
wościląch, bo każda. miejscowość. ma odmienne 
i sobię tylko właściwe warunki życia bamdlowie- 
go, a nadto Ministerstwo pracy. i opieki społecz- 
nej jest najmniej kompetentne do regulowania 
tego rodzaju spraw. Dlatego mówca ualeca na 
wypadek, gdyby projekt tem przeszedł, zająć 
wobec tego. stanowcze i odporne stanowiska i 
starać się, aby sprawę tę regulowało nie Mini 
sterstwo, jako władza, centralna dla całego. Ob- 
szaru państwowego, ale poszczególne rady: miej- 
skie ma, okręg swoich terytoryów iautonomiicz- 
nych. 

Na porządek dzienny wchodzi sprawa waluty 
polskiej referowana przez pp, Peretzą i Saten- 
sizitajna mid. 

Mowcy dają przegląd porówniawczy walut 
państw zagranicznych, pnzedewszystkiem 
państw zwyciężonych i nowopowstałych na ich 
gruncie. W pastwawch neutralnych waluta, «nde: 
doznała obniżki bo tam koncentrowały się do: 
stawy dla pastw wojujących, tam życie płynęła 
normalnym trybem tak że Bank emisyjny nie 
miał żadnej potrzeby do powiększenia waluty 
papierowej. Natomiast w państwach, kitóre pro- 
wadziły wojnę emisya nowych banknotów do- 
szła do szalonych rozmiarów. Same Niemcy w. 
czasie wojny wypuściły do 55 miliardów mo- 
wych banknotów. Mimo to w stosunku do tej e- 
miigyi waluta niemiecka, ma kurs względnie wyż 
szy niż w innych państwach, dotkniętych wojną, 
a to z tej przyczyny, że tam: produkicya niemal 
żadnego nie odniosła szwanku, że tam fabryki 
(pozostały, które teraz pracują całą siłą pary. 
Wewnętrzna wartość marki niemieckiej jednak: 
znacznie się uszczupliła, W Austryi spadek wia- 
luty jest katastrofalny, tam państwo stoi nad 
brzegiem bankructwa. Upadek jest tak wielki, 
że państwo jak prawdziwy bankrut, który Wy- 
Sprzedaje swoje meble, zmuszone jest sprzedać 
swoje muzea, aby otrzymać 30 milionów gulde- 
nów holenderskich na wyżywienie swojej lu- 
dniości. Węgierska, waluta jest o markę wyższa, 
niż austryacka, Waluta czeska ma kuns wyższy, 
niż polska, Skąd to pochodzi? Czechy są krajem 
przemysłowym, nadzwyczajnie bogatym. du- 
diność, pracowita, miała, podczas wojny dostawy, 
więc się zbogłaciła. W Polsce jest całkiem. inā- 
czej. Byliśmy okupowani, a każda okupacya 
prowiadziła politykę zgubną dla kraju, nawet 
wbrew wszelkim zasadom międzynarodowym. 
Dzisiaj ponosimy skutki tej niszczycielskiiej go- 
spodarki okupantów, Przytem państwo dla wła- 
snej obrony musi prowadzić wojnę, która po- 
chłaniia ogromne ofiary. 

Wydatek dzienny ma wojnę wyniosi do pół 
miliarda marek dziennie. Zapotrzebowanie to 
wojenne musimy kryé walutą zagraniczną. 
Pozatem mamy nieszczęśliwą, koronę austry- 
acką, którą państwo musi pnzyjąć za swoją, 

Mamy 3 waluty zbankrutowamych państw. 
Pierwszym środkiem do polepszenia waluty: 
polskiej jest zaprowadzenie Centrali dewiz 
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drugim unitikacyi waluty, Bezwzględnej unifi- 
kacyi Ie Dere, rupie- pozostaną, Lylko Koro- 
ny Tannen ono: Dędą Ma Luaikl pruskie, Zachod 
zaczyna 'S0Que Zdawac Sprawę z lozwoju koiski 
Anglicy. Sy- AUGA Naszą h.potekĄ. - FialSŁWO 
Poiskie  pudiwaopowownie Owizynia "w Armery- 
Ch pozyCzkę bez wastawu. W Fuste = Jednak 
powzebny .bahK . emisyjny, 

(Bo obszerniejszego reieratu p. Saati 
na põwroumy jeszcze skoio tylko zdodaniy to 
uczynic bez uszczeroku ala Spraw aktualnych, 
Przyp- Kad.), ` 

"Dyskusya, która wyłomiła się nad tymi refe- 
ratami, owiiacata się głownie w granicach kwie- 
sty, czy putwzęwny jest bank kupiecki zydow- 
ska dla "udzueien.a: kredytu kupcom zydowskim 
wediug miary ich zapowizebowania, i na jakich 
zasadach bark ten ma być oparty, a dalej, ja- 
kie przedsięwz.ąc należy kroki, aby świezo Za- 
prowadiiona Lentnalia, dewiz odpowiada swemu 
zadaniu, 

w opu tych kwestylach wypowiadał się szereg 
mowców, ktorzy akcentowaii koniueczniosć zało- 
żenia. Banku kupieckiego, do zaś do zasady, na 
której ma być oparty, to jedni żądali zasady 
wzajemności, inni akcyjnej, 

Rozztniąsano także pytanie, czy Bank ten ma 
być wyłącznie żydowsk., to jest, czy ma udzie- 
lać kredytu tylko kupcom żydowskim, czy także 
chrzescijańskim. W ogólności wypowiiadano się 
za bankiem żydowskim, którego założyc.elami 
byliby tylko żydzi, któryby jednak także udzie- 
lał kredytu chrześcijanom, w miarę, możności, 
Wszyscy mowicy krytykowali w ostrych słowach 
dz.aładłność państwowej Centrali dewiz, która 
odmara waluty na piizywóz towarów, nie podle- 
gających ograniczeniu, a koniecznych. Żądano 
także udziału przedstawicieli zw.sązku kupców 
w Centrali dewiz dla zaopinicwania, czy udzie- 
lenie waluty jest konieczne. 

Froehlich (Warszawa) uważa za zasadniczy 
błąd Centrali dewiz, że nie kieruje się względa- 
mi ma zapotrzebowanie waluty dla znealizowa- 
nią zobowiązań, zawartych jeszcze (przed wej- 
ściem w życie Centrali dewiz. Skutek. tego jest 
ten, że kupcy narażeni są na nia obliczone 
szkody, bo sądy zagramiczne z powodu niezre- 
alizowania zobowiązań wydają wyroki i nakazy 
egzekucyi. Ten sam błąd popełniło państwo w 
chw.li wprowadzenia Urzędu przywozu i wywo- 
zu, który nie przepuszcza towarów bez urzędo- 
wego świadectwa, bez względu na to, czy zakon- 
traktowanie towarów nastąpiło przed powoła- 
miem do życia Urzędu przywozu i wywozu, czy 
też po niem. 

Kwiatek ((Sosnlowietci) zarzuca, że Centraila de- 
wiz, jak wszystkie tego rodzaju urządzenia, Zo- 
stała stworzona, aby hamować hamidel. Skutek 
jej jest tem, że z zaprowadzerniem Centrali de- 
wiz rozpoczął się handel dewizami, jak począł 
się. handel kartkami na chleb, gdy azpnowadzo- 
my został system kartikowy. 

Frank (Lublin) żąda stworzenia komisyi z fa- 
choweów, któraiby się zastanawiała, ma jakich 
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zasadach ma być opamty bank kupiecki, założyć 
się mający. 

Rappaport (Warszawa) żąda udziału stowa- 
rzyszeń kupieekich w Centrali dewiz. 

Truskier (Warszawa) wskazuje mna to, że do 
polepszenia maszej waluty przyczymićby się mo- 
gło zorganizowanie naszego wywozu.. Tymacza- 
sem rząd, mimo, że mamy w państwie taki waż-. 
¿ny przedmiot wywozu, jak nafta, którą: mogli- 
byśmy obdzielać cały świat, pozostawia: ten dział 
produkcyi w: obcych rękach, zaniedbując w iten 
sposób starań o zwyżkę naszej waluty. 

De Schnitzer (Kraków) podkreśla, iż dotych- 
czasowa „walka“ rządu ze spekulacyą wialuto- 
wą dotyka tylko kupców, nie obniżając wcale 
„arobków „waluciarzy*. Polityka walutowa pań- 
stwa - wimria mieć dwie dewizy ma oku: podnie- 
sienie waluty własnej za granicą i jej uporząd- 
kowanie wewnątrz kraju oraz dostarczenie han- 

dlowi tamiego pieniądza zagramicznego, gdyż 
tylko taki obniży cenę importu, na który — nie- 
stety — ma długo jeszcze będziemy skażani. 


ORGANIZACYA KUPIEGTWA NA PROWINCYI 
REFERENT WACŁAW WIŚLICKI. 

Prowincya niasza jeszcze nie jest zorganizowa- 
na. Gdy przyszli okupanci Centrala naszego 
Związku zrozumiała, że trzeba zorganizować 
pmowimcyę. Okupamci jednak nie chcieli zatwier- 
dzić ustawy. Polski rząd ustawę zatwierdził. 
Praca zorganizowania: prowincyi jest rzeczą je- 
dną z najtrudniejszych. Ciągle zgłaszają się de- 
legaci z prowimcyi i dopytują się o orgamizacyę. 
Ale tylko z prowincyi. Większe miasta śpią. 
W Łodzi jest kilka organizacyi kupieckich. Tio 
nie powilmro być, bo jest tylko jeden interes za- 
wodowy. Bołączki kupiectwa prowincyonalnego 
tylko wtedy będą mogły być uleczome, gdy War- 
szawa będzie wiedziała, co się ma prowimcyi 
dzieje. Organizacyja prowimcyj jest jeszcze z in- 
nego wizgłędu potrzebna. Wiemy, jak często 
przychodzi między nami do sporów na tle na- 
szych interesów zawodowych. Udajemy się wte- 
dy po sąd do rabinów, którzy nie mając wiedzy 
fachowiej, osądzają sprawy czasem dobrze, cza- 
sem źle. Chodzi więc o stwonzeniłe stałych są- 
dów rozjemczych, co jest możliwe tylko w ra- 
mach orgamizacyi. Centrala Związku w War- 
szawiie już dotąd wiele zdziałała, co wychodzi 
na korzyść całego kupiectwo, także na prowin- 
cyi, mawet w sprawie Centrali dewiz, która tak 
żywio obchodzi nas wszystkich. 

Referat kończy się wezwaniem, aby delegaci 
przystąpili do zorgantizowamia kupiectwa na 
prowimeyi, 

W dyskusyi mad tym referatem ujawniła! się 
jasknatwia niezgodność poglądów na organizacyę 
między kupiectwem warszawiskiem, a delegaita - 
mi z prowincyi. Delegaci prowimcyonalni wy- 
stąpili z ostrą krytyką Centralnego Związku 
warszawskiego, który podobno niestosownie tra- 
ktuje kupiectwio z prowincyi. 

Pałuba (Sokołów) wytyka nierównomierność 
co do liczby delegatów, zaproszonych przez Cem- 
tnalę Związku z prowincyi. Widzi także różnie 
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uchybienia w treści i brzemieniu statutu Cen- 
tralnego Związku, które inwolwują krzywdę ku- 
piectwa. prowineyonalnego. Stawia wniosek na 
powołejnie komisyi do zmiany statutu wi kic- 
runku wygładzenia niekorzystnych dla prowin- 
cyi postanowień. Do zarządu Centralnego Związ- 
ku mają być powołani także członkowie z pro- 
wiinicyd. ? 

Dr Schmitzer (Kraków) uznaje Centralę, ale 
ze względu na różnorodność stosunków nai pto- 
wineyi, zwłaszcza w odniesieniu do Galicyi za- 
chodniej, wnosi na zarządzenie referendum we 
wszyslikich orgamizstuyach Gellicyi zachodniej, 
wi jaki sposób zorganizować kupiectwo. Przema- 
wia: także za stworzeniem głównego organu 
pigeowego, któryby był oticyflmym organem o- 
gólnej ongamizacyi 

Waaioselk ten przekazano Wydziałowi Central- 
namu Związku krujpieckiego. 

Po przemówiięciu paru innych mówców coi do 
sposobu przeprowadzenia organizacyi! i dokona} 
niu wyborów Zjazd zakończył dniaj 22 paź- 
dziernika, o-godz. 12-tej w nocy swoje obrady, 
które niewąjtpliwie wywrą wielki wpływ ma: sto- 
sunek władz mziądowych i prawodawiqzych do 
żydów w Polsce, jak i na wewwęlnzny układ 
stosunków: zawodowych 'w łomie samego żydo- 
stwa. Przyjęte w! zelkończeniu Zjazdu rezolucye 
podamy w następnym numerze. 


MADESŁANE. 


STOW. „SAMOPOMOC“ PODRUŻUJĄCYCH 
KUPCÓW GALICYJSKICH W KRAKOWIE wy- 
płaca po śmierci swego członka jego rodzinie za- 
pomogi do wysokości zależnej od liczby członków 
Słow. I tak np. przy liczbie 1000 członków otrzy- 
muje wdowa po zmarłym 3000 koron, a przy wyż- 
szej liczbie członków odpowiednio wyższe kwoty. 
Ubezpieczenie to jest najtańszem, a przeto dla każ- 
dego dostępnem, korzystać z niego może każdy 
własnowolny, bez różnicy stanuji zajęcia do 45 
roku życia. 

do 35 roku do 45 roku życia 


Wpisowe . . . . . K 20— K 30— 

Roczny datek na koszta 
administracyjne TE 1KUE= KOS 
Trzy wkładki po 3 kor. K 9— K 98— 
K 39— K 48— 


Kancelarya Stowarzyszenia nmaleści się przy 
ulicy Dietla 1. 31. 


Do sprzedania maszyna do pisania 
marki Fay Sholes z niewidocznem pismem. Wia- 
domość w Krakowskiem Słowarzyszeniu kupców 
w Krakowie, ul. Grodzka 43, między 5—6 popoł. 


0200009962090999990090906090999309099990% 
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy © wczesne wznowie- 
nie prenumeraty! 
699996999 92939699993990299999999029 
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Z PRASY. 


Kilka słusznych uwag zamieszcza pozanń- 
ski „Kupiec* w sprawie traktowania kupeów 
podróżujących. 

„W czasach dzisiejszych chyba każdemu jest 
wiadomiem, jak uciążliwa jest jazda kolejowa, przed- 
sięwzięła choć raz w miesiącu na dzień luk dwa. 
Nigdy nie odczuwałiśmy tej radości, co dzisiaj, gdy 
nareszcie wrócimy z podróży poza dworzec mia- 
sta swojego. 

Kemunikacya jest niezwykle niewygodna, już 
dla niej samej tracimy podczas podróżowania czasu 
wiele. 

To też każdy kupiec winien mieć szczere zro- 
zumienie dla pracy kupca-podróżującego, który 
w sezonie stale musi podróżować i odwiedzać od- 
biorców. 

Niestety konstatujemy, że w czasie najnowszym 
zakradają się ponownie stare grzechy kupiectwa 
w stosunku do podróżujących. I tak zdarza się 
coraz częściej, że przybywającego kupca-podróżu- 
jacego nie przyjmuje się w dzień przybycia, ale 
żąda się jego przyjścia nazajutrz. Często odbiorca 
nie wie, czy artykuł odnośny w ogóle pragnie za- 
mówić, nie zamieni ani słowa, tylko każe przy- 
być później. 

Kilka słów starczy, aby stwierdzić, czy reflektuje 
się na oferowany towar. Czas dla przyjęcia podró- 
żującego przy dobrej woli zawsze się znajdzie. 
Kupiec-odbiorca winien podróżującego przyjąć jak 
każdego innego klienta natychmiast po zgłoszeniu 
i załatwić z nim interes jaknajszybciej, aby nie 
odbierać mu drogiego — zwłaszcza w czasach 
obecnych — czasu, 

Kupiectwo polskie winno oznaczać się sławio- 
ną polską uprzejmością tak wobec każdego innego 
jak wobec własnego kolegi". 


Dział gospodarczy i prawny. 

ZMIANA WALUTY I POŻYCZKA ZAGRA- 
NICZNA, Przedstawiciele organizacyi społeczno- 
gospodarczych udali, się do min. skarbu p. Bi- 
lińskiego z prośbą o przyspieszenie załatwienia 
sprawy regulacyi waluty, wobec olbrzymich 
szkód, jakie różnorodność znaków pieniężnych, 
będących w obiegu wyrządza, życiu gospodar'cze- 
mu. P, Biliński oświadczył, że niedługo korony, 
będą wycofane i zastąpione markami polskiemi. 
Druk nowych marek odbywia się na 65 maszy- 
nach w: drukarni państwowej w Austryi i ukoń- 
czony będzie za 3—4 miesiące. 

W sprawie pożyczki zagramicznej p. Biliński 
objaśnił, że zarzucaniy jest różnorodnemi pnopo- 
zycyami, że jednak nie zaakceptuje pożyczki 
zagranicznej, któraby obniżyłal powagę Republi- 
ki polskiej. Pomuszoną przez obecnych sprawę po 
łączenia, komisyi przywozu i wywozu z centralę. 
dewiz p, Biliński przyrzekł w miarę miożmości 
przychylnie: załatwić. 

Na posiedzeniu przedstawicieli banków p. Bł- 
liński oświadczył, że rząd wystąpi z projektem, 
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aby asygnaty pożyczki państwowej, wystawione ipfim Perner basa 


w markach a płatne 1 listopada, były co do pia- | 
tności! prolomgowkine na, 6 miesięcy, jednakże | 
z mniejszem: oprocentowaniem od dłotychczaso- j 
weg, przyczem nie zgadzający się na to, mogą ; 
otrzymać całkowitą nałeżytość w mankach, Co 
się tyczy asygmat na ruble i korony, prolongata j 
na 6 miesięcy nastąpi bez żadnej zamiajny atopy, 
oprocentowania, 

NOWY WIEDEŃSKI DOM BANKOWY. Kra- i 
kowiamin p. J. Schenkel otworzył we Wiedniu 
pod prot, firmą Schenkel i Sp. Wiedeń I. Wip- | 
plingerstr. 35 dom: bankowy i komisowo-towaro- 
wy. Nowe to przedsiębiorstwo prowładziić będzie 
obok tnansakcyi wchodzących w zakres bankio- 
wy także dział towarowy. Właściciele kładą głó- | 
winy macisk na nawiązanie ścisłych stosunków 
handlowych z całą Polską. 


ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE FAKRY- 
KACYI I HANDLU MYDŁEM. Urząd walki z 
lichwą i spekulacyą, wydał rozporządzenie, re- 
gulujące fabrykacyę i handel mydłem. Rozpo- 
rządzenie to czyni wyrób mydła zawisły od konm- 
cesyi rządowej i od zobowiązania się fabrykan- 
tów, iż przestrzegać będą przepisów co do Sposo- 
bu wyrobu i sprzedaży mydła. Przepisy te zaka- 
zują używamia, do fabrykacyi mydła tłuszezńw, 
zdatnych do użycia; zarwamtość tłuszczu w my- 
dle nie może wynosić mniej, niż 63 proc. Rozpo- 
rządzenie czyni przewóz mydłhi kolejami, pocztą 
lub wozami zawisły od zezwolenia ministerstwa 
aprowiziacył, Ceny mydła, nabytego przez mini- 
sterstiwio aprowizacyi i opatrzonego pieczęcią 
min. aprowizacyi, nie mogą przekraczać w han- 
dłu detaiłicznym 6 mk. za funt. Poza tem ozna- 
cza fabryka cenę mydła, pozostawionego 
do wiolnej sprzedaży. Urząd walki z  lichwą 
i spekulacyg zastrzega; sobie zbadamie kałkula- 
cyi dlą zadecydowiamiia, czy podana cena jest go- 
dziwa. Rozporządzenie zawiera wreszcie posta- 
nowieniłaj mające na celu zapobiegnięcie pasko- 
wi.Hurtownik mianowicie może sprzedawać nty- 
dło tylko detatliście, daftailista tylko osobam 
prywatnym i to w tych ilościach, jakie zwykłe 
są, zakupywame jednorazowe mał potrzeby gospo- 
darstwia domowego. 

Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCYI GO- 
SPODARCZEJ W NOWYM JORKU. Pisma do- 
noszą. z Nowego Jorku o otwarciu międzynario- 
dowej komiferencyji gospodarczej w: Altlajntic Ci- 
ty. W wydziale egzekutywy zaproponował Red- 
foro mastepujący plan pracy: Zanim Ameryka- 
nie zgodzą siię na nową podwyżkę kredytu w Eu- 
ropie, muszą w pewnych kwestyach zasadni- 
czych otrzymać zupełne wyjaśnienie, przede- 
wszystkiem, czy niebezpieczeństwo bolszewizmu 
i lewicowego: socyałlizmu jest talk dalece zaże- 
gname, że własności prywatnej nie grożą już ża 
dne komplikałcye, dalej, jakie stanowisko! mają 
zamiar zająć rządy europejskie wobec świata 
handlowego, w szczególności, w jakiego rodzaju. 
stosunkach prawnych pozostawać będą kupcy: 
amerykańscy, czy hanidel będzie wolny, czy kup- 
com. amerykańskim zagwarantowane będzie ró- 


Nr. 28 


wnoupraw niemie, czy też podlegać będą musieli 
pewnym. ograniczeniom? Najważniejszy pro- 
blem, którym się zajmie konferency4, jest je- 
dmalkowoż uregulowanie waluty europejskiej, co 
się da uskiutecznić jedymiie drogą wielkich kre- 
dytów dla zakupów europejskich wi Ameryce. 
WYNIKI POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. Jak do- 
nosil „Monitor Polski", wyniki pożyczki były na- 
stępujące: po dzień 11 października rb. wpłynę- 
ło w okrągłych cyfrach: w markach 542,000.000; 
W 3 766,500.000; w rublach 434,500,000. 


KRONIKA. 


ZGROMADZENIE KUPCÓW CELEM OMó- 
WIENIA SPRAWY SPOCZYNKU NIEDZIEL- 
NEGO. Zamiast popołudniowego zebrania, mie- 
dzielnego odbędzie się w najbliższa niedzielę, 
tj. 2 listopada br. o godz. 5-tej popołudniu w lo- 
kału Stow. kupców! w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej 1. 43 Zgromadzenie kupców krakow- 
skich celem omówienia sprawy spoczynku mie- 
dzielnego. Wszystkich kupców, wzywamy do jak 
najliczniej szejgo udziału. 

Wydział Stow. kupców w Krakowie, 

ZE STOW. KUPCÓW W KRAKOWIE. Dnia 
26 b. m. odbyło się pierwsze zebranie miedzielne 
Stow. kupców w Krakowie dla omówienia spra- 
wozdania ze Zjazdu kupiectwa żydowskiego w War- 
szawie, oraz sprawy projektowanego, ogólnego, 
spoczynku niedzielnego. 

Sprawozdanie ze Zjazdu złożył p. dr. Schnitzer, 
przedstawiając wyczerpująco przebieg zjazdu i po- 
wzięte. tamże rezolucye. Zebranie wyraziło swą 
solidarność z zapadłemi na Zjeździe uchwałami. 

Drugi punkt pożądku dziennego Zebrania zagaił 
przewodniczący p. rd. Schichter przedstawiając 
różnicę jaka tkwi między uregulowaniem jednora- 
zowego spoczynku w tygodniu w ustawodawstwie 
zachodniej Europy, a spoczynkiem niedzielnym, 
jak go proponuje wniosek posła Harasza. Wniosek 
ten nie jest na żaden sposób wyrazem tej, przez 
każdego uznanej myśli, że każdemu pracującemu 
należy się jeden dzień odpoczynku w tygodniu, 
a jest on tylko jednym ze środków, mających na 
celu rugowanie obywateli żydowskich ze zajmo- 
wanych przez nich stanowisk. 

Nie myśl socyalna, a jeno ciasna, dla wszyst- 
kich szkodliwa nienawiść jest matką tego wniosku. 
Wniosek ten czyni z dnia odpoczynku dzień 
święcenia, co przecież jest pogwałceniem najpry- 
mitywniejszych zasad wolności wyznania; w myśl 
których niedozwolonem jest zmuszanie kogoś do 
wykonywania pewnych praktyk religijnych, a do 
tego praktyki innego wyznania. 

Wniosek ten nie liczy się z rzeczywistością, 
z potrzebami polskiego handlu i interesem konsu- 
menta. 

Zmuszanie kupca niepracującego w soboty i świę- 
ta żydowskiego do dalszego spoczynku w niedzielę 
i święta rzym. kat, kupca świętującego wedle ka- 
lendarza starego stylu do zamykania sklepów we 
święta nowego stylu szkodzi przedewszystkiem, 
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w obecnej dobie ogólnego ekonomicznego wyczer- 
pania, nas emu gospodarstwu narodowemu. 

I tem dotkliwiej odczuwamy całą reakcyjność 
i chęć ucisków mieszczącą się w tym wniosku, że 
właśnie polski Sejm ma go uchwalić. Przez wieki 
niewoli dawała Polska światu obrońców wolności 
i swobody, gdziekolwiekbądź one były zagrożone, 
a dziś we wolnej ludowej Rzeczypospolitej poja- 
wiają się projekty skierowane przeciw równoupraw- 
nionym obywatelom tegoż Państwa, projekty, które 
łatwo mogą nadać Państwu miano reakcyjnego i wy- 
trzeć z historyi świetlaną jego dewizę „Za wolność 
naszą i waszą”. 

W duskusyi, w której zabierali głos pp. Wallach, 
Spira, Frommer, Schenker, dr. Schnitzer, dr. Feld- 
blum, Pfeffer i inni, zgodnie potępiono wniosek 
posła H. jako rujnujący większość kupiectwa pol- 
skiego i brzemieuny w katastrofalne skutki dla 
nowobudującego się, a więc ekonomicznie nieskon- 
solidowanego, Państwa naszego. Zebranie uchwa- 
liło zarazem wszcząć energiczną akcyę dla obrony 
zagrożonych interesów kupiectwa, polecając wy- 
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działowi Stow. rozwinięcie jaknajszerszej akcyi 
i porezumienie się wtym celu ze zawodowemi or- 
ganizacyami i reprezentacyami handlu i przemysłu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, wyraziło 
zebranie podziękowanie wydziałowi Słowarzysze- 
nia za urządzenie i w tym sezonie niedzielnych ze- 
brań kupiectwa Krakowskiego. (Z braku miejsea 
odkładamy omówienie sprawy spoczynku niedziel- 
nego do następnego numeru). 


OD REDAKCYI. 


Mimo nawału spraw aktualnych, domagających 
się jaknajszybszego omówienia przed forum pu- 
blicznem, zdecydowaliśmy się na poświęcenie ni- 
niejszego numeru naszego pisma wyłącznie spra- 
wozdaniu Zjazdu, albowiem uważaliśmy, że sprawa 
Zjazdu żywo obchodzi całe kupiectwo, a dzie- 
lenie tego sprawozdania połączone byłoby z usz- 
czerbkiem dla jednolitości obrazu obrad Zjazdu, 
a nadto odebrałoby sprawie tej jej aktualność. 

Redakcya. 


Członkowie! Pamiętajcie, że organizacya i prasa zawodowa zadecydują 


o waszej przyszłości! Popierajcie wasz organ! 
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ACADAR 


w Bankach krajowych. 


GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 


przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 
Katalogi i cenniki na żądanie. 


ZOISOOOCOOCOOCO 
OBUWIA MARKI SELTA” 
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo- 
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 


FARBY DO MALOWANIA 


t zw. „Gołdocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 

likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, || 
* Kraków, ulica Dietla L. 57, Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig*. 


GBEIGAGIOBAGZOOAOAG |(GrGfGI 
PRZEMYSŁ SADOWNICZY. 


Aby odbudować zaniedbane sadownictwo u nas, uprzemysłowić ludność wiej- i 
ską i zaopatrzyć ludność miejską w doborowe drzewka owocowe, kupców zaś |% 
w doborowy towar, zakłada się wszelkie sady handlowo-przemysłowe oraz || 
szkółki drzew owocowych pod firmą: Przemysł Sadowniczy. Do założenia 
poszukuje się udziałowców; udział wynosi 25 koron. Udziały do 500 koron |$ 
przyjmuje i udziela wyjaśnień T. Kmiecik, organizator Przemysłu Sadowni- 
czego w Zielonkach pod Krakowem. Udziały powyżej 500 koron składać | [2 


Polecamy tygodnik fachowy 


„Kupiec 


polskie pismo kupiecko-prze- 
mysłowe w Poznaniu. Abona- 
ment kwartalny M. 6. Adres 
„Kupiec“, Poznań. 
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Telefon 2303. 


Kraków, ul. 


niccy, 
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Jana 3. 


A.Welssmanna 


Biuro Buchalteryjne kraków xxi 
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl,, 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenogratii 
ustnie i listownie. 
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo 
wanie i bilansowanie ksiąg handle 
wych, ręcząc za dyskrecyę. 
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== Í ś q| Urządzenia biurowe, me- 
mum em |”, AA IK ie kuchenne i posaczk: 


Kraków, ul. Zabłocie k lkie roboty budo- 
Biuro techniczne Stacya kolejowa: Podgórze— Wisła A yy logo GE sk 


raków, Il. Wielopole U ZEE Ba o Nr. 277 | LST EINBE RE 


Drut żelazny, pocynkowany I kolczasty 
Skład artyknłów Statki I ogrodzenia siatkowe, ' | stołarnia, Spółka z ogr. odp. 


Meble domowe i szpitalne e i fk: 
technicznych Kasy ogniotrwałe, Wagi decymalne, PROW — ulica Dajwór 14. 
uszczelniacze asbestowe, gra- Konstrukcye żelazna I wyroby kuta. | ofojojoajaojołoojajpio(a 
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fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
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ie; ź i kono- 
eb wie | AS BE Ważne dla kupców! © 
błądów, konopne i gumowe; 

| 


motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


Największy wybór mydeł toaletowych 


oryginalnych francuskich | krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, © 
past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownych 


VW Vai 


Dom handlowy). Leserkiewicz, Kraków, Rynek11 


Fila: Rzeszów, Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 


„REKLAMA” 


Jedyne w Polsce pismó poświę- 
cone sprawom reklamy. 
Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama w Lublinie, ul Ko- 
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50. 


B ONEFZPRATZWONECEZ U GRRCENASZEGY AN KT HU ETINEZTNTZACO E WSRZEOORTICAĘO (W 
zma o i 


a) JLEPSZE.. 

TUTKII BIBULKI CYGARETOWE 
JEDYMEJ GALICYJSKIEJ FABAYKI 
PODAŃ a PAPIEROSÓW 


WYRÓB KRAJOWY 
AMOTDYM BOWAM 


Dyamentydo rżnie- 


cia szkła, artykuły | ŻYWIEC. 


| fryzyerskie i instru- M- 


menta muzyczne Papieru pakunkowego 


poleca _hurtownie tektury, rotacyjnego, drhkowego i makulatury w różnych wielkościach i grn- 
3 ae bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
najtaniej zowego patentowego, białego, superior, różowego É w innych ngh barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab częściowo 
IGNACY CYPRES ze składu 
| KRAKÓW, SZEWSKA 13 | Dom handiowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Bietia 57 


Telefon Nr. 3438. © © © © Adres telegraficzny „Darettig*. 


SPRZEDAŻ OBUWIA *""| 


MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. 


BRACIA KLEIN 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3. 


Wszystkich dzielnych 


fachowców 
wzywamy do współpracy w orga- 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 
wań. 


Wydawea i red. odpow.: HENxsYTK SGHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


